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Dziennik społeczny,

Prenumerata w Radomiu wynosi: 
Mfeał^araie..........................6 k. — h.
Z ednoweniem do domu . 7 k, — k. 

Na prowineji z przesyłką pocztową: 
Miaoiqosnie ... 7 k. 50 h.

polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Adres Redakcji I Admiiiistraop: olioa Lubelska B 4®, dom Nempla. 

Redakcja otwarta od 11 de 12 i od 4 de S po poŁ ńdmnusfMoja od 9 do 1 i od 3 do 6 po pet.

Rękopiadw oiaeaetraećooyah Redakcja »ie owraca.

... ..... Wwmer »•jedyńeiy i® kalosz . .......
Glos Radomski nabywać i prmamerować naoitoa we warystkich Ksiqgamiaah, w Sklepie 
apożywoaym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska 10 7Zj w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnyah: M. Paschalakiago, ulica Warosawolop flrajnerta, ulica Skarysuewska Jft 1C.

Cena ogłoszeń:
za wiersz petitowy:

Pw«d tekstem ...... k^U h. 60 
W tokćeio...................................L ! h. -
„ „ nekrologi 1 . . . . k. 1 h. 20

Po tekście aa III str. . . . , k. 1 h. 40
Na IV atr...................... k..— h. SO
Drobne « wpmu ..... k.~h. 20
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W dniu wczorajszym podawaliśmy 
już część wiadomości o wyborach 
do Rady Miejskiej, daisiaj możemy 
podzielić się większemi szczegółami. 
Na ogólną cumę 39.178 uprawnio­
nych do głosowania oddało głosy 
17.683.

Na poszczególne listy pudła na­
stępująca liczba głosów.

Na listę 1 Poale-Syon 1864 gło­
sów otrzymał* 3 mandaty na listę 
2 Drobnych kupców żydów głoso­
wało 1099—2 man. 3 lista Banda 
otrzymała 1089 głosów—2 manda­
ty, lista 4 P. P. S.—głosów 6933 — 
15 mandatów, lista 5 inteligencji 
zawodowo} 496 głosów—1 mandat, 
lista 6 Sj oni stów otrzymała 635 gło­
sy — 1 mandat, lista 7 Ortodoksów 
(348 gŁ) 8 żyd. bezpartyjnych (300 
gł.) i 10 lista Zwiąuku b. wojsko­
wych (204 gł.) nie otrzymała ani 
jednego mandatu, na listę 11 Naro­
dowego Komitetu Wyborczego padlo 
5904 głosy—otrzymała 14 manda­
tów.

Wobec tego skład nowy Rady 
miejskiej będzie następujący.

Z listy N. K. W. wchodzą:
Olszyński Stanisław, 
8myjewski Witold, 
Wierciński Wacław, 
Wroncka Stanisława, 
Bielski Tadeusz, 
Pazdon Jan,
Krukowski Konstanty,
Ks. Glibowski Marjan, 
Staniszewski Karol, 
Wierzbicki Stanisław, 
Świątkowski Józef, 
Ojrowski Stanisław, 
Jakaczyński Franciszek, 
Ekert Wacław i 8 zastępców.
Z listy inteligencji zawodowej:
D r Olewiński Jan.
Z listy P. P. S.: D-r Kelles-Krauz,

Rudnicka Jadwiga, Szczawiński Bo­
man, D-r Foryś, Mar ja Kellos-Kra- 
uzowa, Wójcicki Karol, Pokriewińaki, 
Żelazowski, Markowski, Zieliński, 
Jastrzębski, Paawa - Jamiołkowski, 
Kwapiszewski, Helman i Rusinowiea 
oraz 8 zastępców.

Poale-Sjon—wprowadza: 3 Wein- 
trauba, Fligielmana i Tajcbmaua; 
Drobni rzem. żydzi—Brylant* i Gold­
mana; Bond—Fuksa 1 Landau oraz 
Sj o uiści—F ranki*.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej.

W dniu 8 b. m; edbyłe się aadawy- 
esajne poiiodsenie Bady Miejskiej, na 
którem «• względu aa aktualne i de- 
nioełe sprawy uwestniowyło wielu rad­
nych: Na sali obecnych było rówiież 
kilka osób u ęośród publiosnośei. O g. 
7 i pół wieczorem przewodiiceący p. 
wice prezydent Gliszczyński otwiera po­
siedzenie i odczytuje pismo z miuinter- 
jura spraw wewnętrznych treści nastę­
pującej:

„Na skutek picma z da. 23 lutego 
1919 r. M 921 Mim eter jam ftpraw We­
wnętrznych zatwierdza zgodnie z para­
grafom 6 Ordynaoji Miejskiej dla więk­
szych miast b: Jen. Gub. Label. (Dzien­
nik Rozp. dla b. Jen. Gib. Lubel. caęść 
26 1916 r. Jfc 64), i art. 9 Dekretu 
Rady Regenoyjuoj (Diiennik praw 16 
pozycja 37) budżet doekodśw i rozcho­
dów m. Radomia da. 6 Sierpnia 1918 r.*

Następnie przewodniczący odczytaj e 
pismo Kasy Pożyczkowej Przemysłow­
ców Radomskich w sprawie kupna domu 
przy ul. Dzierzkowskiej. Pasmo brzmi: 

odpowiedzi na list Panów ■ dn. 
7 b. m. 1392 w sprawie pożyczki 
komunikujemy, że Komitet priysnał żą­
daną sumę rb. 50,000 z warunkiem, 
żeby ewikcja w sumie rb. 60,000 była 
zapisana na hypoteee domu przy ni. 
Dzierzkowskiej M 9 bezpośrednio po 
pożyczce Tow. Kredytowego Miejskiego 
lub za dodatkową ewikcją na ionej uio- 
ruchewsości, należącej do miasta, jednak 
po uprzedniem porozmaioniu się z nami".

Przystępując do drugiego punktu ob­
rad, dotyczącego sprawy Gdańska Rada 
wysłuchuje krótkich wyjaśnień przewod­
niczącego i radnych Epsteina i Stani­

szewskiego, poetom wybiera z pośrod 
ciebie dla zredagowali* w tejże spra­
wie d doi wy do Związki Miast komisję 
złożoną z radayeh: ks. han. Bokossne- 
go, Lenia i Bpsteina: Pnewodnfosący 
za zgodą Bady egłassa przerwę.

Przechodząc do dalosyoh punktów 
Rada po krótkiej dyskusji radnych Sta- 
niozewskiego, Eptlein* l Lessie kontra 
Brylant, Yemersefi, przyehyla się do 
wniosku rad. Staniszewskiego, aby co 
WBględn na ostatnio posiodeenio docysje 
spmw lawartyeb w punkcie 3 i 4, jako 
bardziej skomplikoweoyoh i wymagają­
cych ozasu przekazać następnej Radnie.

Bid. Temorson Józef stawia wniosek 
aby prsed przystąpieniem do dalszyoh 
obrad wysłuchał treści przygotowanej 
odezwy w sprawie Gdańska Rada zga­
dła się na wnissok, wobec ezego czło­
nek wybranej Komisji rad. Epstein odciy- 
tujo odezwę:

„Uznając, że ttdańsk wraz z morskim 
okręgiem Folsko-Kuseubokim oderwany 
od Bacezypoapolitej Polskiej praes 
sbrodniesy rosbiśr jest nieodzowny dla 
istnienia i rozweju Państwa Polskiego, 
i opierąjąo się na pogwałconych przez 
najeźdźców prawach historyosuyoh Bada 
miasta Radomia wsywa Rząd, aby na 
Konferencji Pokojowej użył wszelkich 
możliwych środków, celem zadośćuczy­
nienia niopriedawaionym prawom do 
posiadania przea Rzeczpospolitą jej 
wybrzeża morskiego a ujściem Wisły 
i starodawnym polskim portem Gdań­
skiem*:

Rada przyjmuje słowa mówcy okla­
skami i na zapytanie przewodniczącego 
esy sgadzt się na treśś odezwy jedno­
głośnie odeewę aprobuje.

We wnioskach radnych rozpatrywano 
oprawę najść w Wydziale Aprowizaeyj- 
nym miejskim.

Treśś sprawy podamy w następnym 
numerze.

Kronika polityczna.
Wydalał prasowy ministerjum skarbu 

komunikuje rozporządzenie ministra 
skarbu w przedmiocie zakazu wwozu 
znaków pieniężnych w walucie niemiec­
kiej, 1) wwóz i przesyłanie w posyłkach 
poestowjch i listach znaków pieniężnych 
w walacie niooaieekiej i rosyjskiej w 
granice Rzeczypospolitej Polskiej jest 
wabroniene; 21 podróżni, przybywający 
z zagranicy, mają prawo przewozu su­

my nie przekraczającej 400 sak. wzglę 
dnie 200 rb.; 3) Ministerstwo skarbi 
może w possezególnyeh wypadkach 
zwalniać od stosowania pp. 1 i 2 ni­
niejszego rozporządzenia; 4) Prsekrecie- 
nie lub usiłowanie prsekreesenia niniej­
szego rozporządzenia pociąga konfiskatę 
całej prsewoionej lub przesyłanej sumy;
5) wykonaiie niniejszego rozporządzenia 
powierza się w terenie byłego aaboru 
austrjaekiego Polskiej Komisji Reądią- 
eej, a specjalnie nu terenie Bląska Cie- 
ssyńskiego Cieszyńskiej Radzie Lądowej|
6) Rozporządzenie niiiojeze otrzymuje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszę alt.

«
17 japońskich ineozeń naukowych i 

religijnych uchwaliło na wspólnoto ae- 
branin w Tokio wysłać do p. Clemenceau 
memorjał, żądający zniesienia praes 
konferencję pokojową różnie między 
rasami, gdyś jak długo one będą istnia­
ły, wilsonowska Liga Narodów, mimo 
całą zbawienMśó tej koncepcji, zreali­
zować się nie da.

Z keggrastt ptkuju.
Komisja do spraw Polski pod prze­

wodnictwem Camboia, składająca się 
z pp. Tyrela, przedstawiciela Anglji, 
doiła Torretta, przedstawiciela Wioch, 
Bowmaia, prsodstewioiela Ameryki i de­
legata japońskiego, pracowała z wielką 
gorliwością ecłem zakończenia obrad 
nad sprawą polską przed 8-ym mam.

Po ukończeniu tych obrad wstępnych, 
sprawa polska wejdzie na porządek 
dzienny konferencji 5 wielkich mocarstw. 
Komisja stworzyła osobną podkomisję, 
celem ustalenia granioy naehodniej. Dn. 
6 b. m. podkomisja ta odbyła posiedze­
nie przy udziale p. Dmowskiego. Do ko­
misji plenarnej siedmiu powołano dwuoh 
przedstawicieli Polski, p. Dmowskiego 
i dr. Dłuskiego. Sprawa pogranicza za­
chodniego, rosdzielająeego Polskę od 
Niemiec, jest na najlepszej drodze po­
myślnego rozwiązania.

Dn. 9 b. m. pułkownik House i Llyod 
George odbyli wczoraj bardzo ważną po­
ufną konferencję z p. Clemenceau. Omó. 
wierno wszystkie ważniejsze sprawy i 
uzyskano ogólne porezmienie. Najwyższa 
rada wojenna przyjęła ostatecznie wa­
runki pokoju preliminarnego na morzu. 
Zastanawiano się także uad propozycja­
mi Llyeda George* w sprawie rozbro­
jenia Niemiec, Llyod George krytyko­
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wał projekt, pozwalający Niemcom na 
utrzymacie stałej armji, liczącą, 200,000 
ludzi. Zdaniem jego, projekt ten nie de­
je osUtesaej pewności, te Niemcy nie 
stworzą w przyszłości większej armji. 
W ciągu 10-oiu lat moinaby na tej 
podstawie stwornyd armję miljonewą. 
Llyod Georga ras na aawsao pragnie 
usuaąó radykalny swyćsaj obowiązkowej 
słałby wojikowej. Plan jego pozwoliłby 
Niemcom na armję znaeznie mniejszą, 
aniżeli proponował Foch. liczyłaby ona 
tylko 70,000 żołnierzy. Nad tą sprawą 
wywiązała się otywioną dyskusja, w 
której Clemenceau usilnie popierał poglą­
dy angielskie. Najwyższa rada wojenna 
formalnie przyjęła wnioski angielskie.

Stan oblężenia na Górnym Śląska.
Niemiecka Rada Lad. na Górnym 

Śląsku ogłasza usrędowo:
Komendorzjący generał 6 korpusu 

armji niemieckiej w porozumieniu a 
Badą centralną robotników i kołnierzy 
zaprowadził stan oblężenia w rejeneji 
opolskiej t. j. w polskich okolicach 
Górnego Śląska.

W szczególności stan oblężenia za­
prowadzono w Opolu, Rybniku, Tarno- 
wicach, Gliwicach, Zabrzu, Bytomiu, 
Katowicach, Pszczynie, Lublińcu i Ra­
ciborzu.

Żądania Belgji.
Delegaoi belgijscy na kongresie po­

koju pp. Hymans, van don Houvel i 
Vandervelde, przedstawili radzie dzie­
sięciu następujące żądania terytorialne 
Belgji:

1) Zwrot prowincji Zolandji, położo­
nej na lewym brzegu Skaldy, a należą­
cej od r. 1830 do Holandji. Tym spo­
sobem Belgja miałaby w snem ręku 
ujście rzeki Skaldy i uzyskałaby wolny 
dostąp przez Skaldę do morsa.

S) Zwrot raęści prowincji Limburgu 
z miastem Maastricht, która od roku 
1831 należy do Holandji.

3) Iwrot czterech powiatów dawnego 
księstwa Liego, a mianowicie: Baint- 
Vitb, Montjoi, Malmedy i Nona (Eupen), 
któro to powiaty nagarnęły Pruty w 
r. 1815.

4) Co do Wielkiego Księstwa Lu­
ksemburskiego, które przed rokiem 1839 
było częścią prowincji belgijskiej Lim- 
burgu, to belgowie życzą sobie, aby lud­
ność tego księstwa sama wypowiedziała 
się, czy chce należeć do Belgji ozy nie.

Krwawe dni i nooe w Berlinie-
Dzienniki donoszą z Berlina, jakoby 

strajk w Berlinie został zakończony. 
Wojsko opanowało położenie. Jednakże 
w dniach 5, 6 i 7 b. m. sytuacja była 
bardzo ciężka, zwłaszcza, że Berlin 
wskutek strajku gazowni i elektrowni 
pogrążony był w ciemnościach.

Na placu Aleksandra rozegrała się 
formalna bitwa zupełnie według reguł 
strategji Hindenburga. Wojsko zaata­
kowało koncentrycznie z kilku stron 
edrazu.

Żołnierze poszli do ataku na bagnety, 
uzbrojeni ponadto w granaty ręczno. 
Żołnierza rzucili się na tłum, liczący 
59 tysięcy ludzi. Powstała prawdziwa 
masakra.

Noc z 5 na 9 nazywają .krwawą no­
cą* w Berlinie.

W dniu 7 przeszło jeszcze do walk 
ulicznych. W kostnicy nie można było 
pomieścić wszystkich ofiar walk. „Lo- 
oalanzeiger" oblicza liczbę zabitych aa 
600, a rannych na tysiąc. 5zkody, wy­
rządzono przez rabunki w domach i 
sklepach są większo, aiż były podczas 
ostatnich rozruchów Spartakowców, kie­
dy to oblioaono jo na 40 miljonów ma­
rek.

Aresztowanie szpiegów liemieokieh 
w Warszawie.

.Daiennik poważ.• donosi, że w tych 
dniach aresztowano w uniformie oficera 
wojsk polskioh b. agenta aiem. tajnej 
policji potowej, który legitymował się 
dokumentami, wydanemi pracz władze 
poznańskie. Znaleziono pray aim 30 ty­
sięcy marek i depesze szyfrowane. Po 
otrzymaniu od aresztowanego pewnych 
wskazówek przytrzymało jeszcze kilku­
nastu agentów niemioekioh.

Habsburgowie sprzedają brylanty-
Drogą na Szwajcarję donoszą pisma 

wiedeńskie:

„Cri do Paris* podaje, ie ludzie u- 
pełnomoonieni przez byłego cesarza 
austrjackiego Karola usiłowali w Lon­
dynie i Paryżu spreedać brylanty z ro­
dzinnego skarbea Habsburgów. W spra­
wie tej toczą się ■ fraensklmi i angiel­
skimi jubilerami targi, które jednak nie 
doprowadziły jeszcze do pozytywnych 
rezultatów.

Oo do cesarza Karola to chee on wraz 
z rodziną opuścić swoją dotychczasową 
siedzibę i przesiedlić się do zamku Per- 
senbong nad Dunajem. Zamek ten na­
leży do b. arcyksiężny Marji Józefy.

Granice Polski
•

Jak informuje biuro prasowe kra­
kowskiej komisji rządsącoj, aa punkt 
wyjścia do mapy Polski, przedstawionej 
przez Dmowskiego członkom konferencji 
pokojowej, przedstawicielom wielkich 
mocarstw koalicji, służyły granice Polski 
a r. 1772, z uwzględnieniem jednak no­
woczesnych pojęć w dziedzinie praw na­
rodów, oraz tyeb zmian w śyeiu poli­
tyczno gospodarczem, któro ukształtowały 
aię pod wpływem wypadków okresu 
dziejowego od czasu pierwszego rozbioru 
Polski.

Zachodnia granica wykreślonej w myśl 
tych zasad mapy Polski na północy 
obejmuje wybrnęło Bałtyku od Elbląga 
z Elblągiem, Gdańskiem aft do okolicy 
Słupska na lachodnlo. Stąd idzie ku 
południowi prsez Słupsk, Csuehów.

Obejmuje dalej Wieluń, Skowiorzynę, 
Międsyrsecie, Waehowę, Bawień, Kro­
toszyn.

Dalej obejmuje ze śląska Górnego 
rej znoję opolską, a a wrocławskiej po­
wiat: sjeński i namysłowski, Śląsk Cie­
szyński boi powiatu frydookiego. Na 
południu wychodzi, poza dawną granicę 
galicyjską, węgierską, obsjmająeą Spiż 
i Orawę orne polskie gminy komitatu 
trenoiyńskłego (według pracy prof. Ko­
łodziejczyka.

Dalej aa południe idzie Karpatami 
dawną granicą gal.-węgierską i galieyj- 
eko-bnkowińską, obejmując okrąg Ka­
mieńca Podolskiego do Usiyoy na 
wschodzie.

Tu od Dniestru Ku północy granica 
wschodnia idzie rzekami Ussyeą, Słaozą, 
Horśyniem i Berezyną, tu na wschód 
od graniey po moc ta je połowa powiatu 
staro - konstantynowskiego, awichelski, 
oięśó powiatu rówaieńskiego. Dalej na 
północ od Berezyny granica idzie ku 
systemowi Dżwiuy, pozostawiając na 
wschód od siebie Horyss, Bobrujsk, 
Mohylew, Orszę, Witebsk i Borysów, 
rzekę Dryssę aż do Dświny, dalej 
Di winę, obejmując dla Polski Dyna- 
birg i Iłłuksztę i opuszczając Dźwiłę 
la zachód od niej granicą osiadlości 
litwinów. Tu na północnym wschodzie 
wyłączona jest w osobne państwo wła­
ściwa Litwa ■ Kownem, Marjampolem, 
Wołkowyczkami, Tylźą i Kłajpedą, oraz 
wybrzeżom morskiem s ujściem Niemna 
od Pełągi, aż poza Łibawę. Państwo 
litewskie mogłoby dobrowolnie wejść w 
jakiś ściślejszy związek z Polską.

Zupełnie zaś wyłączona jest, jako 
odrębna i niozależoa jednostka pań­
stwowa, ooysto aiomiecka część Pras 
wschodnich wybraośa Bałtyku aż prawie 
po Elbląg z Królewcom, weiśnięta po­
między Litwę i polską oeęśó Prus, 
zawierająca około miljona mieszkańców.

Expose teryiorjalne Dmowskiego, w 
którem wykreślił on powyższe granice 
Polski wysłuchano byłe pręez członków 
konferencji z największą uwagą i zaję- 
oiem. Obocay przy niem prezydent 
Wilson, którego opinja w kwestji gra­
nie Polski pozostawała przedtem pod 
silnym wpływem uporczywej agitacji 
jogo bliskiego otoczenia przeciwko silaej 
i wielkiej Polsce, ku końcowi expose 
zajmował się niom^coraz| żywiej i skła­
niając się ku koncepcji Polski histery­
cznej z r. 1772.

Rewolucja bolszewicka 
w Niemczech.

Głównodowodzącym w Berlinie aamla- 
newano pułkownika Bolahardta. Kor­
pus LUttwitsa dziś wkroczył do miasta, 
w pobliżu dworcu Szląskiege wydarzyły 
się wielkie ekscesy. Podebuo żołnierce 
pułku Reinhardla zostali rozbrojeni przez 
Spartakowców, a kilka z nich wrzucone 
de Szprewy.

W nocy ad na 5 b. m. rozegrały 

się liczne zaburzenia w Berlinie. Tłum 
szturmował II rewiry policyjne, 3 ofi­
cerów pelioji, którzy oboleli tłum uspo­
kajać, mocno potarbowauo. Ploudrowu- 
no liczne sklepy jubilerskie I segarmK 
Btrzowshie, 3 rasy w ciągu nocy usiło­
wano wedrieś się do prMydjum policji, 
ożemn jednak przeszkodziła straż boz- 
pieesoństwa. Późnym wieczorem 3«ch 
żołnierzy wtargnęło do Ewiąaku prze- 
clwsoejalnej demokracji 1 zrabowało tam 
40.000 miarek.

Wojska rządowe w nocy bot walki 
obsadziły drukarnię pismu „Czerwony 
Sztandar*. Gazetę tą sawlossono, a tak 
samo ma być zawieziona gaeota „Wol­
ność* (Freiheit).

Bardzo wielka otrzelaulna wywiązała 
się w Łlchtenborgn, gdnio zabiło 3 eh 
urzędników policyjnych, a zraniono 7-u 
spartakowców. Zastrajkowało tn także 
biuro Wolffa.

Marynarze i Spar takowej wyparci u 
zamku i Innych punktów usadowili się 
w dzielnicy Saetholm, gdzie pomaga im 
ludność cywilna. Zbudowaao barykady 
i wytoczono karabiny maszynowe. Woj­
sko rządowe otoowyło dzielnicę. Stra­
ty po stronic Spartakowców mają być 
znaczno

Do Preese donoeeą s Berlina, że dy­
wizja marynarzy, które prseszłe na 
stronę sprartakasowcćw zdobyła gmach 
preiydjam policji. Wojsko rnądowc 
stara się gmach odbić.

W walkach między spartakoweami, a 
wojskiem rządowym w Berlinie używa­
no także tanków. Bpartakowey zbudo­
wali w kilku miejsca barykady.

Wiadomości nadesłane z Berlina dro­
gą prywatną donoszą: Wojska rządowe 
bronią ilę w gmachu preiydjam policji. 
Z zewnętrz zbliżają się wojska rządowe 
n odsieoaą. Strajk rozscersa się. Nie­
zawiśli socjaliści uwalają propozycjo 
rządu za niewystarczające. Bawiąca 
w Weimarze dyrekcja strajkujących 
dziś, wieczór wrasa do Berlina. Niema 
widoków, aby rząd poczynił nowo u- 
stępstwa, bo utraciłby wszelki mir u 
stronnictw, któro go popierają. Mini­
ster Notkę zapewnił że rząd ma dość 
wojska, aby opanować sytuację.

Berlin. Berliński „Lokalani” donosi: 
W Brunświku proklamowano republikę 
sowietów. Na plaou przed zamkiem od­
były się eebranla tysiącznych rzesz ro- 
botniciycb, na których jednomyślnie 
przyjęto rezolucję zawierająoą prokla­
mację republiki sowietów oraz dykta­
turę proletarjatu, dalej rozwiązanie 
sejmu brunświckiogo i utworzenie cier- 
wonej gwardji.

1 Uiii i u nas.
* Zgromadzenia narodowo Anstrji nie- 

mieokiej składać się ma z 250 posłów. 
Wybory dały 162 posłów; na kraje 
czeskie przypaść ma 85 mandatów, na 
południowy Tyrol okupowany pracz 
wojska włoskie — 8 mandatów.

Otóż—-rzecz pouczająca — parlament 
austrjacki, w którym prawie połowę 
(71) miejsc adobyli socjaliści demokraci, 
domaga się mianowanie przedstawicieli 
tych krajów, gdzie wybory do zgroma­
dzenia narodowego odbyć się nie mogą, 
a rsąd anstrjaoki w większości socja­
listyczny ogłosił wezwanie do stronnictw 
aby do daia 3 b. m. mianowały swych 
kandydatów jako przedstawicieli nie* 
mieckioh częśei Ciceh, Moraw i Śląska, 
w praecivnym bowiem ranie nominacji 
dokona konstytuanta.

Nasuwa się wohoo powyższego cieka­
we zestawienie zachowania się w spra­
wie solidarności narodowej socjalistów 
niemieoko-austrjaekioh z zachowaniem 
się socjalistów polskioh w sprawie do 
puszczenia przedstawicieli z Poznańskie­
go Prus tachodnieb i Górnego Śląska.

Socjaliści nuetrjaccy, z którymi da­
wniej p. Daszyński nasiadał W jednym 
klubie parlamentarnym, obsiają pray 
mianowaniu bon ładnych wyborów 
przedstawicieli Niemców z krajów, któ­
re nie mają żadnych szans prnyłąuuelia 
się do Austrji niemieckiej t których 
ludność niemiecka powstała dregą ko­
lonizacji.

Socjaliści zaś polscy wytężają wszyst­
kie siły i wynajdują wsselkie możliwe 
kruczki, aby nie dopuśoió do Sejmu 
posłów b. zaboru pruskiego, wybranych 
na powszechnych agromadzoniach wy­
borczych, chociaż obecność w sejmie 
priedslawioioll Pras nachodnlch i Śląs­
ka Górnego, terrory no wany oh praca

militarne prtskie, byłaby wy- 
mowndm świadectwem dla świata, że 
stanowią ona nioodlątsną oeęśó Polski.

Hasłom socjalistów polskich jest 
opóśnieaie chwili sjuwionia się posłów 
wielkopolskich i śląskich; ponieważ nie 
preyłąosą się ohi do klubu PPS., uwa­
żani są nie za upragnionych braci, 
powracających z niewoli, lecz aa niobes* 
plooznych przeciwników.

Na południu Rosji.
Mn Kaukazie toczy się dotąd wałka 

polityczna pomiędsy Uoznemi miejscowo* 
mi plemionami. Maioj więcej zorgani­
zowano* Już państwom jest Gruzja ze 
stolicą w Tyflisie, Ormianie I Tatarzy 
klóeą się pomiędsy sobą. Związek na­
rodów na północnym Kankazie nie do­
siadł do skatku z powodu zupełnego 
braku zorganizowanych jednostek spo­
łecznych i pelłtyoznyob.

Baku i Batnm są zajęte przez angli­
ków. W oba tych miastach Anglicy 
osiadają widoszoie na dłuższy ozas. W 
Baku Anglicy prowadzą energiczne ro­
boty nad odbudowaniem przemysłu na­
ftowego. Agionci angielscy kupili wiele 
kopalń naftowych, inżynierowie zaś an­
gielscy robią poszukiwania nafty na po­
łudnie od Baku.

Batnm ma być, widocznie, głównym 
portom dla całego Kaukazu. Anglicy 
pogłębiają port i budują doki.

Ma Kubaniu spokojnie. Kozacy ku­
bańscy zapowiedzieli, ft o wystąpią zbroj­
nie przeciwko każdemu, czy te będzie 
bolsiewik, czy monarchisto, kto lecheo 
poibawlć ich togo spokoju. To toż 
większość kozaków wycofała się z arajl 
oohotniosej (Doaikina). Ani ta armja, 
ani jej dowódcy ule mają obecnie w 
kraju żadnego wpływu.

Kilka oddziałów armji Denikina prze­
wieziono w grudniu na Krym. Pray 
pomocy tyok oddziałów zaczęło się for­
mowanie krymskiej armji ookotnlcsoj, 
z tej racji była ogłoś sobs oaęśoiowa me 
bilizaoja, która wywołała śród ludności 
Krymu niechęć do oddziałów Denikina, 
Stopniowo ta niechęć wzmagała się i w 
drugiej połowie styoznia na tom tle wy­
buchły aaburioaia, których stłumić rsąd 
krymski nie jest w stania z powoda 
braku ził.

W Odoaie sytuacja od połowy grud­
nia zmieniła aię. Miasto faktycznie jest 
w rękaeh Francuzów. Armja ochotnicza, 
formowana praco gon. Gricsyna-Atmn- 
tewa, liczy obecnie przezzlo 10 tyz. 
ludzi.

Bolszewicy w Polsce.
~*Gazota Warszawska* donosi z Li­

twy ze sfer dobrze poinformowanych:
Klęski wojsk bolsaewickioh na froa- 

tacb litewskim i białoruskim wodzowie 
bolszewlzmu rosyjskiego chcą poweto­
wać agitacją na terenie działań wojen­
nych przeciwko Polsce. Na tą agita­
cję aie żałują ani onorgji, ani pionię- 
dsy.

Główna kwatera armji agitatorów 
znajduje aię w Mińsku. Kieruje nią 
znany „komisarz polski* Leszczyński. 
Codzień ■ Mińska w rozmaitych kierun­
kach Białorusi wyjeżdżają agitatorzy 
bolszewiccy, któray wiozą ze sobą zwy­
kle znaeane sumy pieniędzy i paki 
komunistycznych proklamacji.

W Wilnie antypolską agitacją kierują 
Wolf i Bersen. stąd wysyłali są agi- 
tatoray aie tylko na Litwą, lecz i do 
Polski. Dojeżdżają oni końmi do Su­
walszczyzny, a już stąd koleją do War­
szawy i inych miast Polaki. Na agita­
cję w Polsce agenoi bolsiewiccy prze­
wożą kolosalne sumy. Główna agencja 
belsiewicka znajduje się nie w Warsza­
wie, lecz w jednam z miast gubernial- 
nych. Szeroką agitację prowadzi w kra­
ją żyd Walc, zdemaskowany w Biało- 
grodsie jako agent w wojhu polskim. 
Okryty hańbą znalazł się w Warszawie 
i potrafił dostać się do sfer wojsko­
wych. Bozporządsa i tuta, znęconymi 
funduszami.

Według wiadomości nadesłanych do 
Białegostoku z Wilnu, wyjechali stam­
tąd do Warszawy znani przywódcy bol­
szewiccy Wolf i Loszozyński. Wolf upa­
trzony jest na przewodniczącego rady 
komiszarzy w Polsce.

W Wilnie bawi bardzo wielu dygni­
tarzy sowieckich, którzy roztaozają 
stamtąd rozległą działalność na Polsko.

Pamiętajmy o Lwowie.



Niemcy a Polska.
Na interpelację pali 8ebirmaeher a 

byłej pracy kenserwatywDoj w oprawie 
Księstwa Poznańskiego odpowiedział mi­
nister Erzberger w imienin rządu.

DsiztoJ a mówiłem z gen. Dupont,
te nietylho ustać mają kroki nieprzy­
jacielskie, leci źe oficerowie siren oba 
mają być wysłani w oclu uniemolliwle- 
nia naraiieaia linji demarkacyjnej.

Komisja rozejmowa szczególną uwagę 
awraea na ochroną miesakańeów nie­
mieckich w obrębie linjl demaikaeyjnej- 
Jen. Dapont aobowiązał się wstawić aa- 
tem w sojuszników. Ochrona tycia 
i mienia tych mieszkańców niemieckich 
jest obowiązkiem nie tylko rsądu nie­
mieckiego, lecą takie rządów Eotenty, 
które wystąpią przeciw wszelkim atakom 
polskim.

Wszyscy zakładnicy mają być wypusz­
czeni, o ile nie wdrożeno przeciw nim 
śledztwa karnego. Z chwilą zaprzesta­
nia kroków nieprzyjacielskich, ruch ko- 
lejowy i okrętowy w prowincji pomań- 
skiej będzie napowrói podjęty. Naloty 
się spodziewać, te z sa linji demarka- 
eyjnej będziemy mogli otreymywać pło­
dy rolnicze. Sojusznicy przyriekli, do 
Polakom nie wolno praekraosaó linji 
deaarkaoyjnej.

Byłoby lepiej się stało, gdyby jut da­
wniej prbska polityka polska była na­
leżycie uwzględniała zasadnicze prawa 
narodu polskiego. Wówczas sytuacja 
byłaby dla nas o wielo komyilnfejsza. 
(Oklaski).

Prawdą jest, to eiaounek dla rządu 
niemieckiego zmalał, ale głównym po­
wodom tego jest to, to daieslątki tysię­
cy kołnierzy niemieckich z tysiącami 
oficerów w Warszawie uciokły przed 
600 tołniorsaasi polskimi. Ta uciocska 
niemieckiej dwudziestokrotnej przewagi 
liczebnej przed źle uzbrojonymi człon­
kami polskich oddziałów wolnych ogrom­
nie osłabiła powagę.

Ze Stromca.
Dnia 2-go marca r. b. z inicjatywy 

miejscowej młodzieży w Stromcu, od­
było się przedstawienie, sysk czysty o- 
trsymany a przedstawienia w kwocie 
138 rb. i 140 kor. na propozycję dy­
rektora teatru p. Franciszka Kempiste- 
go, zgodnie a tyczeniem wszystkich 
członków .Kółka Amatorskiego" prze­
znaczono aa cierpiących głód ludzi we 
Lwowie.

Zaznaozyó należy, it Kółko teatru ama­
torskiego w Stromca, pragnąc okazać 
pomoc łodziom dotkniętym ciężką nie­
dolą, podczas walk toczących się w oza- 
sach obecnych w okolicach Lwowa, wła­
sną pracą i staraniem eriądziło przed­
stawienie, i którego zyski prteznaosyło 
na tak chwalebny cel,■BWM3KSaaKKii«£K»£«EMaMMaMaBaBBawaiMBM 
Pożegnanie komisarza 

przez urzędników.
Dnia i-go marca r. b. w sali sesjo- 

nalnej Komisarjatu powiatowego m. Ra­
domia żegnał swych podwładnych urzęd­
ników detyehczaiowy Komisnra na po­
wiat Radomski p. Zygmunt Słomiński, 
mianowany aa wylew stanowiski służ­
bowo.

W sali tej zebrali się równio! przed­
stawiciele Wydziału Sejmiku powiato­
wego, wraęda aprowisaeyjnóge, leśnego 
oraz Komendanci policji powiatowej, 
żandarsnerji i milicji lądowej, tydzioi 
delegacji związków zawodowych i fa­
bryki obawia „lodność*.

Ustępujący p. Słomiński przemówił 
w serdecanych słowach do aebranyeh, 
dziękując im sa współpracę dla dobra 
społeczeństwa i Państwa. Odpowiedział 
ma Nadkomieara p.Bilek, zaznaczając 
zasługi ustępująoego, położono w nader 
trudnych warunkach pray organlmeji 
państwowości polskiej oraz jego praw­
dziwie obywatelską i patrjotyozną dzia­
łalność. Potem przemawiali delegaci 
Bady Związków Zawodowych i fabryki 
„Jedność,, podneżsąo prsyohylne stano-' 

wisko p. Błomińskiogo w stosunku do 
pracującego lada.

Następnie zabrał głos nowomianowany 
Komisarz P. Włodzimierz Cywiński, któ- 
remt odpowiedział Nadkomisarz p. Bilet 
i p. BłomNski.

Powyższe zebranie miało uroczysty 
azetrój. Widocznym było, że p. Slo- 
miński umiał zjednać sobie uznanie i 
serdeczną tycriiwośó wszystkich, to tel 
zebrani dla utrwaleni* w pamięci sasług 
p. Słowińskiego zebrali między sobą 
kwotę 950 koron na celo dobrottynne, 
którą wręczyli aetępująooma Komisarzo­
wi do postąpienia z nią według własne­
go uznania.

Do tej kwoty pan Słomiński dodał 
jeszcze 50 koron i okrągłe 1000 koron 
słoiył zarządowi stowarzyszenie pracow­
ników polakow instytucji państwowyoh, 
społecznych i prywatnych, przeinaczając 
na rzooi wyjątkowej nędzj wśród wspo­
mnianych pracowników 1 innych rodzin.

.Kalasanty*.

Ś. p. Zygmunt Gierycz.
Przed para dniami odbył się pognee 

śp. Zygmunta Gieryeza pedchorąłege 
wojsk polskioh jednego ■ tych, którzy 
wstąpiwszy do Logionów Polskich słu­
żyli nie dla pięknego munduru i zado­
wolenia czczej ambicji, a dla spełnienia 
istotnego obowiązku młodego Polska — 
obrony Ojczyzny.
uŚp. Zygmunt Gierycz z wieloma in- 
nemi internowany był swego czasa jako 
logjoaista polski w Szcsypiornie, po 
wyjściu okupantów przesiedziawszy kil­
ka miesięcy, wstąpił do 24 pułku pie­
choty, z którym w dn. 5 stycznia wy­
ruszył pod Lwów.

Po przebyciu wielu walk w bitwie 
pod Gródkiem Jagiellońskiem w dnia 
17 lutego otrzymał śmiertelną ranę 
i przewieziony do szpitala wojskowego 
w Lubieniu Wielkim zmarł tego same­
go dnia.

W ty oh dnlaoh rodzina sprowadziła 
zwłoki do Badomia.

Cześć pamięci młodego bohatera.

Strejk bolszewicki.
W sprawie proklamowanego przez 

Bady Delegatów Bobolnfceych itr ej ku 
dwudniowego Narodowy Związek Ro­
botniczy wydał odezwę, której uajwai- 
niejoie ustępy podajemy:

Robotniey!
Wrogowie ludu polskiego, godni spad­

kobiercy tyranji pruskiej i carskich, 
krwiolerczyoh siepaczy—bolszewicy nio- 
mioocy i rosyjscy—robią największe wy­
siłki, aby dokonać dzisiaj lego, czego 
nie sdołały osiągnąć Wilnelmy i Miko­
łaje.

Odrodzony, czerwony imporjalizm mo­
skiewski i niemiecki sięga zbrojną łapą 
po ziemie polskie, aby uczynić z nieh 
swoje kolonje i zrabować resztki żyw­
ności dla swych wyniseeionyoh rewolu­
cją i anarchją krajów.

Sejm dokłada wsaelkicb starań, by u 
ohronió kraj od nowego najezda se 
wschodu i sachoda — uchwalając pobór 
do wojska, nakładając przymusową po­
tyczkę na kapitalistów i klasy posiada­
jące, która pójdzie na uruchomienie prze­
mysłu i zorganizowanie pracy dla pro­
letariats.

Ma powstać silna armja polska, która 
zagrodzi nowym rozbójnikom drogę do 
olski.
i^Do tego nic choą dopaśeić aa wszelką 
cenę bolszewicy—bo elita Polska—to 
śmierć bolsaowizmu, to konioo panowa­
nia terroru i dyktatury.

W tym celu agenci rosyjskich sowie­
tów i niemieckich spartakusowoów usi­
łują wywołać w naszym kraju rosruohy 
i anarchję, odciąć polskiego tełaiorsa 
walosąeego na froncie od dowosu żywno­
ści i od ojcsyany—a przez to osłabić je­
go siły w walce.

Na snak a Berlina, daiy pracz pod­
noszących tam głowę spartakusowców—• 
ma w tych daiach Wybuchnąć u nas 
strejk powszechny, rzekomo pod hasła­
mi robotniczomi prowadzony.

Pod płasźccykiom protestu przeciw 
rtekomym prsóśladowaniom robotników 
precz rsąd polski, przeciw gabinetowi 
itd.—kryjo się istotny cel strajku a jest 
nim obalenie Sejmu i wprowadsenie 
dyktatury bolszewickiej,

Tylko głupiec lub zdrajca sprawy ro­
botniczej mole popierać strajk, który 
żadnej korzyści — a tylko szkodę nie­
sie robotnikowi.

Kto naprawdę walosy o byt klasy ro­
botniczej, kto ueoaje Sejm i wybierał 
do niego, komu droga jest krew prze­
lana na frontach bojowych, kto niechoe 
aby niemieckie i rosyjskie eserwone 
hordy zniszczyły jak szarańcza nasz 
kraj i pozbawiły ludność resztek żyw­
ności — ten wszelkimi siłami sprzeciwi 
się 8trejkowi powszechnemu.

Trzeba zedrzeć .nareszcie maskę obłu­
dy z działalności naisych komunistów i 
ich straży przednich Rad Delegatów Ro­
botniczych.

Preez z prowokacyjnym strejkiem po­
wszechnym Łza pieniądze rosyjskie i nie­
mieckie!

Precz z anarehją*i dyktaturą!
Niech iyje 8ejm Ustawodawczy Rze­

czypospolitej Polskiej!
Niech iyje solidarność polskiej klasy 

robotniczojl

KRONIKA.
Kalondarey*. DzU: Griegom.
/utr»: Katarzyay, Kryalyny.

»;«ń» MM e
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JtWiM, 11 msrea.
Jutro d. 12 marca 1919 r.
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«= Psaledzenis. W dniu 11-go b. m. 
o godz. 6-ej wieczorem odbyło «ię w 
gmachu Komisarjatu posiedzenie Rady 
Dobroczynności Publicznej. Na posio- 
dsoniu rozpatrywane były sprawy wy­
nagrodzenia lekarzy i personelu, sprawa 
usunięcia ze sspitali maraatyków w celu 
powięksienia ilości łóżek dla przejścio­
wo, a ciężko chorych oraz inne sprawy.

— Pobór. W dniu 10 b. m. pried 
Powiatową Komwndą Uzupełnień roz­
lepiono afisz sawisdamiająoy, te po­
cząwszy od dnia b. m. rozpoeznie 
się pobór roomika 1898 r.

= Teatr .Miraż* jak było do prze­
widzenia zapełni się we euwartek 13-go 
marca doborową pnblieznośolą na kon­
cercie pp.: Bellari, Bzrajborówny prof. 
H. Melcera i L. UrSteina.

Sprzedaż biletów w kantorze drukarni 
W-go Grodzickiego idzie wspaniale.

i= Remont odwmrnl. .Na skutek 
odniesienia się lekarza pow, do mini- 

" i
► Geograficzno — statystyczny

ATLAS POLSKI:
► redagowany i opracowany przez = .
" —.. D-ra Eugenjusza Romera. ’
► do nabyefa w księgarni <

óucfiańsfiia) Radomiu. -

Choroby płucne są uleczalne.
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, że jedynie .FAGO- 
80L* leczy radykalnie choroby płucne. „FAGOSOŁ* zalecany wskutek 
tego pries powagi lekarskie leczy szybko Bronchit, Gruźlicę, Kaszel, Astmę, 
i Koklusz. Sposób,użycia prsyjkaźdym flakonie. Dostać można w aptekach 
i składach aptecznych. 1868—3

storjum Zdrowia Publieiftego w sprawie 
remontu odwszarni, która z powoda 
lepóusia się nie dsiałała, eo wobec pa­
nującego tyfusu plamistego było wielką 
sskodą dla łudnośei, ministerjum przy­
znało jako fwudusi potrzebny na remont 
tejże odwasarni 1000 kr.

WYJIAŚIW»NIE.
W zwiąsku s anonsom matrymonial­

nym (M 1483) semiossesonym w M 64 
Ilustrew. Kur. Codziennego z d. f b. m. 
komunikuję iż anons ów był podany prze* 
zomnio i skierowany pod adresem Sze­
roka 16—1 p. front dla oficera, miojsoa 
mojego zamieszkania.
1936—1 T. Krysitkl pperunznik.

OFIARY
ztoCewe w Adminiitr. .CUosw Ridamatiego*’.

Na dochód .Stbronlnka dla dzieci 
bezdomnych* zamiast bytności na naba­
wia p. o. .Ostatki* okładają kor. 30 
M. Fascbafsoy.

Ra najpilniejsza potrzeby żoł. poi. 
nie przyjęto przez szewoa Knosyńskiogo 
kor. 15.

Ra Schronisko dla dzieci bezżomnyob 
zamiast bytności na Czarnej kawie w 
dniu 3 maren Józefastwo Grodziccy 
składają kor. 30.

Ni chorych źołaisrzy polskich do 
dyspozycji sekcji opieki nad żoł. poi. 
prey Stow. Zjoż. Polok ofiaruje F. 
Cieszkowski pozostało z nadwyżki pensji 
pracowników kor. 230.

Na chorych źnł. w Radomiu do dys. 
sek. okioki nad żoł. poi. przy Stow. 
Zjed. Polek sfcautki zastępu .Sokoła*

teiiffl to Wraia
na lat S

i powoda śmierni właócldola; mją- 
tak oddalony od Lublina 10 wiorst, 
od stacji kolejowej Bystnyaa 2 wior­
sty, włók;12 ornej, 28 morgów łąk, 
inwentarz żywy i mntrwy komplet­
ny, zboża na siewy wiosenne jako 
toż na ordynarje dostateczne. Dom 
mieszkalny w dobrym stanie. Wia­
domość. W-nyJ Maramsti Lublin, 
Skład broni. —2

Okulista Chirurg
Dr. Birnbaum)

bl aiyit. ocanij kliiiki mlwinytit* w Lipska
LUBLIN: Radsiwitowika 3 id 8—5. 12 ;2—4

KIN° 0H 
qŁ

Lubelska Ns 15.o
Uogobnłenie piękności i wdzięku kobiecego — oraz prawdziwego talentu rrty- 
8tycznego ŁEDA JWOWA. ukaże się w wytwonej komedyi 5-o aktowej, na 

tle salonowej elegancji i dowcipu pod tytułem

Igraszka z Ogniem
Nad program

Lot nad Berlinem 
i Poczdamem natura.
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szkoły im. Kochanowskiego sebrane ■ 
przedstawienia amatorskiego kor. 50.

W Ni 54 •Głosu Radomskiego mylnie 
wydrukowane naitępające ofiary: Mło­
dzież ze Stromca na głodnych we Lwo­
wie złożyła kor 240—rb. 138—a Szko­
ła imienia Syrokomli na odsiecz Lwowa 
tylko kor. 130—40 h., a nie jak było 
mylnie wydrukowane kor. 130,ó0 i rub. 
138.

Na Skarb Narodowy. Skautki zastę­
pu .Sokoła* szkoły im Kochanowskiego 
zebrane z przedstawienia amatorskiego 
kor. 200. M

Kor. 104 80 hal. ałożyła młotziet 
z Glinie z przedstawienia amatorskiego.

Dla tołnierzy. 12 książeczek iłolyła 
W. i E. Brandt

Na obronę Lwowa dsleol ze szkół; Pra­
sa, Asnyka, Kochanowskiego, Jachowi­
cza, Konarskiego, Mickiewicza, Długosza 
i Słowackiego kor. 121—59 hal. rb. 2

17 kop. i pozostałe z zeszłego roku kor. 
37—29 hal. Włodarska kos. 10.

Nt wojsko Polskie do <ys. sek. opieki 
teł. Pol. pray 8tow. Zje da. Polek. Kazi­
mierz ZieliAski kor. 25.

Do dysp« sek. opieki nad żoł. poi. 
przy Btow. Zjod. Polok kor. <0 zebrane 
i loterji fantowej, uraądsonej prsez 
Władeoaką, Tadzia i Henia Kuloesów 
i Malinki Tnssko.

Na głodnych wo Lwowie. Krzysakie- 
wioz kor. 50.

8tow. Spożywcze w Iłży rb. 200.
Marcia Stańczyk rb. 6.
Na żołnierza akademiki zamiast byt- 

nofiei na »Gwarnej Kawie” Aygmantostwo 
Słomińsoy kor. 35.

Na odsiecz Lwowa. Szkoła imienia Li 
Staszyca kor. 21—80 h.

Części maszyn żniwnych
różnych systemów amerykańskich i tutejszych 

dostarcza odwrotnie im—«

SjDijhl Rolnic * Wora.
Najwyższy czas myśleć o przygotowaniu maszyn na żniwa.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową

W WWW W▼W WWW W RFWy wnrww

Polska Centrala Handlowa
Tekturę smołowcową do krycia dachów

poleca następujące towary:
Materjaly włókniste: płótna na bieliznę “i płócienka kolorowe, bar­

chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materaca, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjnmy, alpaki i krepy żałobne, sa­
modziały, materjały na palta damsklo, cajgi na ubrania^męskia, korty na ipodnio- 
kamgarny na ubrania, kattory, syberynJ i walury na palta.

Cłot&wre ubrania*, spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowa, marynarki kortowe na wacie, ciapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwio bawełniane, pończeohj jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, unnrowadła oiarne i kolorowe.

Woryrnherszczyzna: uiei, igły, szpilki, guziki ■ masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkośaiach, gaziki niciane do bielizny.

Mtóry wygarbowane na obawie oraz gotowe obawie:
i8ia—

Smołowiec - Cement - Wapno.
polooa: ............... n

iaWHMlCmrO-nAMDŁOWYi

il
Męskie clanukle I dziecinne

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja L
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie Radomia, 

^Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siodłach Płocku.

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
Dra med. S. Pomeranie® i Prow. Farm. Fabickiege, Spa were wa.'tprzyjm uje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odcayny WidLała 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemicmo-liHktcrjcdagiosme badania wody do picia, produktów Epoiywcayeh i inne. 

1638-17

Ogłoszenie.
Inspektor Praty 19-go Obwodu po- 
dajt do wiadomości, że biuro Iaspw- 
kteratu znajdsje się w m. Radomiu 

pray ul. Kośaialuej M 18. Inspe­
ktor Pracy przyjmuje interesantów 

we Wiórki i Czwartki od g. 11—1 
p. p. w niedzielę ot g. 11—12 W p.

1931—1

Bioio pośrednictwa Kopna i split! 
Władysława Kamewskiegi 

w Radomiu Piao 3 maja Jb Ł 
Przyj maje do komisowej apreG 

dąży biźuterję, garderobą, meble 
wszelkie przedmioty domowego ożytkw.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
większe i mniejsze majątki, domy w 
miejsca i na prowincji. Okazyjnie spree- 
daje garnitur mebli garniturowych, ets- 
żceką, lampę, prasą, kraewłka daieeżnwe 
i latarnio aaarnnksięską. 
16&9—13 WL Karezewskt

TABELA TYMCZASOWA trawi).
Wygranych III-ej Klasy 3 Loterji na rzecz Towarzystw Kulturalno-Oświatowych

Dnia G Marca < GIG r.

Nagroda koron 500.
Przed tygodwiem zginął ple* wyieł bit’ 
ły w żółte łaty. Kte odprowr&izi lib 
wskafte gdtk aię znajduj® otrsyma pe- 
wyissą oagradę. Nieprawny potiadtM 
pociągnięty zostanie do odpowłwdaialto- 

4ci. Marjaokt 15X Z. Kfołenowtki

DROBNE OGŁOSZENIA.
Większe wygrane:

Premia Mk. 20000 i 10000 na Nr. 23128. Mk. 1000 Nr. 7130. Mr. G00 Nr Kr.: 6537, 16916. Mk. 300 
Nr. Nr.: 3043, 8239, 15842, 18040, 21593. Mk. 175 Mr. Nr.: 85, 898, 2T68, 3366, 3877, 8095, 9018, 9187, 9221, 9247, 
9940, 12555, 12943, 13020, 13848. 15437, 15793, 17149, 18203, 22693.

Po 140 Marek następujące JfeJfe:
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nnyCTuke owoaowa So apHMdania: jabłoni* 
JUlńuWŁd grosie i oserałnla, Aawni Mąteon 

..........................  ’ ‘ . 1900—4v Mato linia pod Radomiem.

On sanach tnołliwie^nizkieh prsyjmajo waaalką
1U reperacje, ssycia i przeróbki. PiasM 8 m. 5 

1MO-3
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Redaktor Henryk Niedzwiedzki.
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ippnn pokoje z kaoWą z całkowitym ursądse- 
116j nism do edsiąpienia w kaidym czmm 
wisdom. v Administracji „Glosa". 1937—s

Pntnwohnip *d kwieL enrmł- 1 
rUll/iuuuJy doświsdoioasgo nąflcy. Wiado- 
mołó w administracji „Glosa". 1928—3

Dnsijuknin obloddw miodny 3-ą—4-s Lubelska 
rUiillLujy 69 m. 6 Inżynier. 1912—120103 21205

22 21449 
- 27

50
75
91
95 j 

20201
73
93

20305!I

Snnwndn w«łnr«h gortfrm >epeia*aiewy«h, 
pUwUllU (od 2 p. p.) niogf przyjąć posadę 
kasjerki lab temu pod. ew. adzielać kerepe- 

tyoji w zakresie szkoły średniej. Oferty do 
Adm. „Gfosa" pod Z. W. 1949—1

35 89 38
51 18308 19330
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88 17594 <8179

50
99

81'
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841

11
22 19406,
26 195251
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ngubiono legitymacją na nazwisko Szala Maje- 
U ra TnnSentiłta wydaną praes Mag. Rad. 
dnia 21/11 19 r. ia Jó 740. 1934—

UgaSiono legitymaaję na naawieko Chaskla 
li JLrantra wydaaą przez Mag. Rad. dnia 20/11 
17 r. aa £ lŁ»78. 1933—1

32
36
64
88

Druk U. Trzeteńdii”—Radom. Wydawnictwo Gaiety: „Głos Radomski"


